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Dui reprezentacje “Turka we Włoszech, 
sobotnia i niedzielna, zgromadziły licznych słu- 
chaczy; publiczność nasza powitała po raz pićr- 
wszy występującą Panaę Wotków, uczennicę 
konserwatorjum. warszawskiego, 2 najżywsze- 
mi oklaskami, które powtarzano za odspiewa- 
niem każdćj arji przez tę artystkę. Przyznać 
trzeba, że Panna Wołków co do usposobienia 
swego, ze wszechmiar na te względy publiczno- 
ści nasćj zastłaguje. W dragićm wystąpienia 
więcćj ośmielona,„ nie tak często jak za pićr- 
wszą razą dełonowała. Na szczególniejszą 
wzmiankę zasługuje wykonanie pićrwszćj arji 
na początku drugiego aktu, [i ostatnićj. Ró- 
wnie jak Panna Gladkowska połączyła Panna 
Wołków zaletę wyboraćj gry zznakomitóćm mu- 
zykałnóm wykształceniem. Należy oddać spra- 
wiedliwość metodzie śpiewu obudwu artystek, 
czystćj ich intonacji, niepospolitój precyzj!, % 
jaką najtradniejsze miejsca oddają. Pod tym 
względem są to skończone śpiewaczki. Umie- 
ją, czego się tylko nauczyć mogły; a jeżeli pra- 
wdę rzec mamy, Panna Gładkowska dalćj je- 
szcze w tém postąpiła niżeli Panaa Wotków. 
Lecz co do natury, mocy i rozciągłości głosu, 
najwięksi stronnicy Pana Soliwy , sumiennie 
nie będą mogli przyznać dwom spomnionym 
arlystkom zalet, które są nieodbicie potrzebne 
do wykonywenia piórwszych ról w operach te- 
goczesnych kompozytorów. Żadna z nich nie 


urodziła się-na prymadonnę wielkićj opery, 
lubo obiedwie z niemałym pożytkiem przyjęty 
muzykalaą edukacją. Tedwie rzeczy: ukształ- 
cenie muzżykalne, i dar natury, — metodęśpie- 
wu i sam Śpiew, — szkołę i dźwięk głosu bar- 
dzo uważnie rozróżniać powinien kto chce przy- 
znawać mistrzowską biegłość dyrektorowi szko- 
ły muzykalaćj w wyborze, i ocenienia począ- 
tkowych własności głosu uczennic i uczniów" 
poruczonych jego staraniu. Powtarzamy raz 
jeszcze, — (chociaż artykuły nadsyłane różnych 
Panów B.... C.... D.... E.... et komp. najżało- 
śniejszą z tego powodu jeremiadę zanucą win- 
nych gazetach, i z całą retoryką oburzenia swego 
potępiać będą zdanie nasze,) — Że obiedwie Pam- 
ny,lak Gładkowska jako i Wofków,z pożytkiem, 
z chluba dla siebie i dla swoich nauczycieli prze- 


„Ryk 1 7 PA 1a z 
„ biegły długi zawód uczennice w konserwatorjum, 


ale zarazem Że głos ich nie ma wdzięku, bę- 
dącego duszą śpiewu. Gzynimy te uwagi z 
téj przyczyny y najprzód , Że one bynajmniej 
nie ubliżają rzetelaćj zastadze i istotnym za- 
letom tych dwóch artystek; powtóre: Żeby zo- 
rjentować wielu amatorów tutejszych, których 
entuzjazm muzykalny częścićj hołdaje powa- 
bom młodości i wdziękom gry niżeli śpiewo- 
wi; a potrzecie: Że unas jak w kaźdym wzglę- 
dzie, jak ¿w literaturze i poezji, tak i ze wzglę= 
du muzyki wykształcił się iuorganizował duch 
koterji, duch stronniezych pochwał i nagan, 
który szczegółnićj w muzyce, w téj pięknej 
sztuce zgody i harmonji, jest złym duchem 
niezgody i roztrojenia, W takim stanie rze- 
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czy Żaden talent sprawiedliwie oceniony być 
nie może, i Żadne się nie utrzyma zdanie 
wyrzeczone bez względu na rozmaite ubocz- 
ne pretensje, na przywidzenia miłości wła- 
snćj różnych osób prożegujących ten lubin- 
ny talent, wreszcie na nieporozumienie panu- 
jące między starszyzną muzykalnego Parnas- 
su. Wszystko to wyrywa się ma jaw w ar- 
tykułach nadsyłanych z różnemi podpisami do 
gazet i dzienników. Każdy taki artykuł chce 
wyrażać opinją całćj publiczności, i pisany 
jest w imieniu wszystkich razem znawców. 
Autórowie tych różnych artykułów prowa- 
„dzą między sobą partyzancką wojnę. Ge- 
rylasowie polemiki, rozumieją że śpiew 
i harmonja dla ich drobnych namiętnostek stwo- 
rzone zostały! — Co większa, — nietylko chcą 
nas mamić malowanemi blichtrami w dzienni- 
kach tutejszych, ale piszą z Warszawy do 
zagranicznych gazet, pro domo sua pod nie- 
mieckie zaciągeją się chorągwie, i w duchu 
warszawskićj, miejscowćj kożerji w berlińskićj 
walczą gazecie. Dopiero artykuł z takićj ga- 
zety (naprzykład Haudego Nro 192 r. b.) 
tłómaczą na język polski, i najpićrwćj zniem- 
czoną, a potem przepolszczoną opinję ogłasza- 
ją warsząwskićj publiczności , w tem zapewne 
mniemaniu, Że my drudzy, czołem bić bedzie- 
my artykułowi obwieszczonemu w dodatku do 
gazety berlińskićj!! Jakaź to długa manipu- 
lacja! — Cóż wyraża taki artykuł berliński? O- 
ło: ‘Że Panna Gladkowska,uczennica tutejszego 
konserwatorjam ż wielkićm wystąpiła powodze- 
niein.,, Prawda! Ależ do tego nie potrzeba było 
cudzćj gazety. Że Panna Gładkowska wystąpiła, 
izwielkim wystąpiła powodzeniem,to jest rzeczą 
nader wielkiej wagi dla mieszkańców Warsz.,ale 
dla Berlinczyków może nie jest tak dalece ciekawćm i 
ważnóm zdarzeniem.Cóż dalćj pisze ten artykuł gazety 
Haudego$0to: «że instytut, z którego Panna Gład. z 
tak wielkiem wystąpiła powodzeniem, pod przewo- 
daictwem Panów Elsnera i Soliwy stanowi nowa epo- 
kę dla muzyki w Pelsce.« Reszta tego artykułu, 
służy ku obwijaniu wbzwelnę tćj ważnej prawdy: że 
wystąpienie Panny Gladkowskićj stanowi epokę in- 
sstytutu pod dozorem Panów Elsnera i Soliwy. O ma- 


drości! O dowcipie! My zaś tak rozumiemy: że gdy- 
by nawet Turcy pisali w kraju swoim gazety, toby- 
śmy to samo zdanie poturczone, w tureckim wyczy- 
tali dzienniku, a z tureczczyzny przelożonoby je ne 
język polski, dla wyjaśnienia i przechylenia na pe- 
wną stronę away opinji. Pewni jesteśmy, że z 
powodu wystąpienia Panny WoHków, przyjdzie do nas 
drugi artykuł z Berlina albo z Lipska, który wma- 
wiać w nas będzie: że wystąpienie tćj Panny stanowi 
drugą epokę w muzyce polskićj, i drugą epokę w 
konserwatorjum pod dyrekcją Panów Soliwy i El- 
snera. Tym sposobem Każda uczennica stanowić be- 
dzie nową epokę. è 

Wiadomość o źródle Łokietka. — Odwie mile od 
Sandomićrża w stronie południowćj we wsi Chobrza- 
ny, znużony upałem, prosilem na plebanji o wodę. 
Nie było świćżej, lecz tameczna dziewczyna wiejska, 
odezwała się do mnie, jakby tém pragnienie ugasić 
mi chciała: że mi zaraz przyniesie świćżćj wody z 
źródła Łokietka. Zapomniałem zaraz o znużeniu i 
pragnieniu, i pobiegłem za nią. W dolinie na łące 
między wzgórzami znalazłem źródło wybornćj wo- 
dy, dosyć dobrze utrzymywane i zaspokoiłem pra- 
gnienie, a powróciwszy na plebanją, dowiedziałem 
się od włościan tćj wsi, że od niepamiętnych czą- 
sów to źródło nązywwa się źródłem Łokietka,dla tego,że 
król Łokietek polując w tych miejscach, przy tém 
miejscu często spoczywał i z niego pijak wodę. Ża- 
lowałem, że nie miałem sposobności wcześnićj w te 
miejsca przyjechać, bobym się był od miejscowego 
plebana, niezbyt dawno zmarłego a nauki lubiącego, 
zapewne więcćj szczegółów dowiedział. — 4 Sando- 
mićrza, dnia 30 lipca 1830. — Fr. Maciejowski. 

W cztórdziestym czwartym roku życia, zeszłą z 
tego świata Teressa z Krajewskich baronowa Rasta- 
wiecka. Przez szczególniejszą łagodność charakte- 
ra, uprzejmość i zotina gościnność umiała zyski- 
wać serca wszystkich osób które ją znały. Dobro: 
czynna bez próżności chętnie niosla pomoc i rade 
każdemu nieszczczęśliwemu. Przykładna żona, nie- 
porównana matka, najlepsza siostra, zostawiła w 
żalu pogrążonych męża, syna i siostrę którzy ją 
uwielbiali. Dla przyjaźni gotowa się była zawsze 
poświęcić. Łzy jéj domowników świadczą że stracili 
w nićj matkę. Wszyscy jéj znajomi byli jéj przyja- 
ciołmi, dla tego wszyscy tak ciężko zgon jéj RE 


Na wczorajszćj gieldzie warszawskićj żadano za 
polskie listy zastawne, nie licząc w to wartości ku- 
ponu wynoszącćj gr. 23, po 95 zł. 73 gr.; za oblij- 

acje udziałowe płacono po 350 zł; za dowody Koni. 

.L.za żołd żądano po 36 płacono po 35 zł.; za du- 
katy hollenderskie nowe żądano po 19zł. gr20, za 
stare ważne po 19 zł. 15 gr. 
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Przyjechali do Warszawy: — Andrzejkiewicz Feli- 
cjan ob. 500 Podwale; Antosiewicz Piotr z Senków 
1054 Król; Ogrodziński Wincen. z Zaborowa tamże; 
Czarnecki Walenty Z Piotrkowa 2513 Kozia; Piasecka 
Brygida z Lublina 543 Długa; Radoliński Marcin z 
Tyczyna 551 bDluga; Siemianowski Kaźmierz 584 
Dluga; Bauer Bogumił z Marjenbad 413 N. Senator; 
Jankowski Seweryn tamże; Stempowski Karól 473 

* Senatorska ; Skarbek Fryderyk hr. 1319 N. Swiat; 
Szaniawski Franciszek 2687 Bednarska. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś: Buimistrz Oberżysta, 
i Wujaszek z Ukrainy. = 
Dziś zrana ciepła stopni 7. — Wczoraj w połud. 15. 
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(A) l 3 o , 
Wiadomosci Zagraniczne, 


P. O'Connell wybrany został członkiem parlamentu 
angielskiego z hrabstwa Waterford. 

W okolicach Lublany i Klagenfurta dalo się uczuć 
dnia 11 sierpnia trzęsienie ziemi. 


eraźniejsi ministrowie francuzcy, tak czyn- 
ni, jak tytułowi, należą w części do strony le- 
wćji lewego Środka, w części do tak zwanej 
strony Doktrynerów. Bignon, Dupont, Louis; 
Lafitte, Perrier, i Gerard zasiadali na lewćj 
stronie; Dupin starszy i Molé w lewym środ- 
ku; xiąże Broglie, Guizot i Sebastiani, są do- 
ktrynerów głowami. Hr. Mole zaczął był swój 
zawód od wydania pisemka z pochwałą wła- 
dzy samowolnćj, za które go Napoleon 
radcą stanu, późnićj dyrektorem dróg i 
mostów, a w końcu ministrem miano- 
wał. Pod Burbonami był przez niejaki czas 
ministrem marynarki. Później głosował zop- 
pozycją izby parów, wyjąwszy wtenczas, gdy 
Martignac byt ministrem; posiada wielki ma- 
jątek, wiele grzeczności, wprawę, ale nie. odzna- 
cza się objętością dacha „Europa może być spo- 
kojna; dopóki tak umiarkowany człowiek, jak 
Mole będzie ministrem spraw zagranicznych, 
dopóty Francja z Żadaćm mocarstwem nie zer- 
wie przyjacielskich stosunków. 

Trzydziestu pięciu parów francuzkich przez 
ostatnie oświadczenie izby deputowanych wy- 
łączonych podpisać miało d. ll sierpnia na- 


stępującą protestację: “Podpisani parowie Fran. 
cji, w politycznym bycie i prawach nieprawnie 
nadwerężeni, przez postanowienie izby depu- 
towanych, które konstytację wywróciło, i wzglę- 
dem. którego izba parów decyzji swojćj od- 
mówiła, uważają za obowiązek wględem Fran- 
cji w swobodach swoich, względem izby |pa- 
rów w niepodległości swojćj, względem kraju 
w swoich zaręczeniach prawodawczych, wzglę- 
dem konstytucyjnćj monarchji wswoich zasadach, 
względem własnych rodzin, w prawach dobrze 
nabytych, „pokrzywdzonych; — złożyć uroczy- 
stą 1 jawną proteslację przeciw władzy, któ- 
ra ich pozbawiła parostwa i władzy prawo- 
dawczćj, Jako prawnie mianowani, część wła- 
dzy prawodawczćj składający, nieustanni i dzie- 
dziczai parowie, nie przestajemy należeć do 
izby parów i wyłączenie nasze od obrad uwa- 
Żamy tylko za skutek przemocy. Odwołajc- 
my się zatém do sprawiedliwości przeciw tej 
przemocy, do uszanowania dla praw przeciw 
tćj arbitralności, do rozumu i honoru narodu 
przeciw ostracyzmowi. Nakoniec protestuje- 
my przeciw wszelkim postanowieniom, nie- 
kompletnćj izby i przeciw wszelkim bcz nas 
odbytym obradom:.,, 


' Gazeta paryzka Quotidienne, pod nową re- 
dacją wychodząca, zaczyna od oświadczenia , 
iż wątpi, aby tron fraacuzki mocnićj teraz, 
niż dawnićj był oparty, albowiem, gdy stro- 
na rewolucyjna dostała władzę w swoje ręce, 
przestraszeni tem zdarzeniem ludzie przemy- 
słowi (Lafitte, Perrieretc.) stawili jej nowy 
tron tylko jako zaporę, która wszystkich mia» 
ła zaspokoić przeniesieniem korony na inną 
dynastję. Republikanów straszono obcemi mo- 
narchami, bojaźliwych anarchją; wszystkim po- 
kazano w perspektywie zyskowne stosuńki i 
urzędy. Oszukano naród. 

Król francuzki pokazuje sie codziennie lu- 
dowi 2 balkonu ubrany w fraka bronzowym. 
Podczas muzyki, a szczególnićej w czasie gra~- 
nia marszu Marsylczyków daje takt ręką; ta- 


h 
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kim i podobnemi sposobami usiłuje zjednać 
sobie popularność. 

Szczęśliwym trafem schwytane 20 podpala- 
czów w okolicy Angers; zeznania ich wyjaśnią 
zapewne, kto ich podmawiał do podpalania wła- 
sności spokojnych obywateli, 


isty handlowe z Alexandtji donoszą, że 
wicekról egipski zakończył Życie. 

Cały kraj nad zatoką perską jest w po- 
wstaniu, z powodu, Że synowiec xiążęcia pa- 
nującego wielkorządzcę jednćj z wysp do wię- 
zienia wtrącić kazał. Lud uwięził troje dzie- 
ci xięcia, z zagrożeniem, Że im Życie odbie- 
rze, jeśli wielkorządzcy nie powróci wolności. 
SEAT OOE RE EAEE TPE AAEE YET OESE ES 


Do handlu Jana Skwarcowa przy ulicy Senator- 
skićj, wprost Miodowćj, w domu Rezlera, nadszedł 
świeży transport towarów Rossyjskich , między któ- 
rymi: Herbata Chińska, Młynki do kawy, świćce 
woskowe, plótno raweduk, papićr do pisania, noże 
stołowe w dobrym gatunku i inne towary. 

Doniesienie Loteryjne z KANTORU WERTHAJMA. 


LOSÓW KUPNYCII czyki NOWYCH do 2gićj KLAS- 
SY 38ćj ŁOTERJI, którćj ciągnienie JUTRO, to jest 
dnia 2 Września odbędzie się, calkowitych po zł. 33, 
ćwierciowych po zi. Sgr. 8, w moim {kantorze aż do 
samego ciągnienia dostać można. — W Warszawie d. 
1 września 1330. —A. Wertheim. — Ner 385 na Kra- 
kowskićm Przedmieściu w domu Wgo Ryxa. 


OBWIESZCZENIA Z BIORA INFORMACYJNEGO 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście pod N. 311. 
(SL8) Młoqzieńcy uczęszczający do szkół pu- 
blicznych w Warszawie bardzo korzystnie umie- 
szczeni być mogą na stółi stancją u pewnćjoso- 
by, z zalet moralnych, nauki troskliwości odo» 
bre wychowanie młodzieży znanćj; o czém do- 
kłtadniejszą wiadomość w Biórze Iaformacyjnem 
powziąść będzie można. 
© (771) Nauczyciel prywatny, od lat kilka- 
nastu zaszczytnie poświęcający się wychowa- 
niu dzieci najpierwszych familji, zakłada w 
Stolicy tutejszćj pensją dla kawalerów podług 
metody i zasad najrozsądniejszych, W pen- 


sji téj oprócz usposobień moralnych, ćwicze- 

nia fizyczne będą na szczególnćj uwadze. Dy- 

rygujący zaręcze, Że w przeciągu lat Ach u- 

czeń miernego pojęcia, usposobioym zostanie 

do klassy 6éj i dobrze posiadać będzie ję- 

zyki niemiecki i francuzki. Pensja ta otwo- 

rzohą zostanie na Sty Michał, kilku jeszcze 

uczniów pomieścić.w nićj można; chcący pa-'" 
wziąść wiadomość o szczegółach tćjże, zgłosi 

się do Bióra Inf. 

(314) W Kłodawie w rynku obok oberży KA- 
MIENICA bardzo dogodna na zakład handlowy, 
na aplekę i t. p. jest do sprzedania lub zasta- 
wienia. Miasto to dla swego szczęśliwego po- 
łożenia po nad szosze wzrastając ciągle, coraz 
więcej pola zi] dla mieszkańców przemy- 
słowych. Adres dalszy jak wyźćj, 

(757) Obszerne Dobra położone w Galicji 
Austrjackićj nad samą granicą Wtwa Sandomiier- 
skiego i Lubelskiego nad Wisłą są do sprzeda- 
nia z wolnćj ręki; opis obszerny i anszlag tych 
Dóbr są złożone w Biórze Informacyjnćm. Tam. 
Że powziąść można wiadomość o Dobrach wiej- 
skich, które w zastaw oddanemi być mogą. 

(721) Osoba płci żeńskićj, dobrćj kondoity, 
umiejąca roboty damskie jako t6ź į ubierać na 
głowie, Życzy sobie przyjąć obowiązek PANNY 
tu w Warszawie lub na prowincji; dowiedzićć 
się o nićj można w Biórze Infor, 

(749) Są do sprzedania Dobra znaczne, po- 
łożone w Wtwie Sandomierskim nad samą gra- 
nica Austrjacką nad Wisłą; opis tych Dóbr 
i dalszych warunków , widzieć można w Bió- 
rze lnformacyjnóm, i 

(839) Na pićrwszą hipotekę (po listach za- 
stawnych) Dóbr położonych w Wtwie Płockim 
potrzeba kapitału ód 40 do 50,000 złp. Też 
Dobra w dzierżawę, lab w zastaw oddane być” 
mogą. “  - > 

(863) 18,000 złp. zabezpieczone na pićrwszćj 
połowie Dóbr w obwodzie Stanisławowskim 
leżących są do zbycia ze znacznym rabbatem. 
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